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charak te r, i re fe ru jący  i k ry tyczny  zarazem . Jedno  je s t n iew ątp liw e; lek 
tu ra  rozpraw  zam ieszczonych w  om aw ianej p racy  pobudza do k ry tycznego  
m yślen ia  i refleksji. A to jes t bardzo dużo.

Zaznaczm y na  koniec, że rozpraw y  zaw arte  w  referow anym  opracow aniu  
m ogą być z pożytkiem  czy tyw ane i dysku tow ane na  sem inariach  nauko
w ych z logiki, m etodologii nauk, filozofii przyrodoznaw stw a i filozofii 
nauki.

M. Lubański

D. N . K enyon , G. Steinm an: B iochem ical predestination , N ew  York-London 
1969, w  tłum . ros. A , Boczarowa, B iochim iczeskoje  priedopriedielienije, 

M oskw a 1972, Izd. „M ir", ss. 336.

P raca dw u am erykańsk ich  uczonych, b iochem ika D eana K enyona i bio
fizyka G ary  S teinm ana „Biochem ical p redes tina tion" pośw ięcona je s t w  ca
łości zagadnien iu  pochodzenia życia n a  Ziemi. Zgodnie z postaw ionym  w e 
w stępie (s. 9) celem, obok kry tycznego  zreferow ania w szystk ich  osiągnięć 
nauki w  te j dziedzinie, au torzy  przedstaw ili w łasne prace  badaw cze i sw ój 
punkt w idzenia na  pew ne problem y i m ożliw ości ich rozw iązania. S tarali 
się daw ać odpow iedzi poparte  konkretnym i badaniam i, na  w iele  trudnych  
py tań , jak ie  po jaw iają  się w zw iązku z tak  skom plikow anym  zagadnieniem , 
jakim  je s t pochodzenie życia organicznego na  Ziemi. W y d a je  się, że ty lko  
częściow o udało  im się zrealizow ać zam ierzenia. N iepełność rozw iązań — 
jak  się zdaje  ·— w ynika  z tego, że obecnie nau k a  dysponu je  jeszcze zbyt 
szczupłym  m ateria łem  faktycznym  odnośnie problem u abiogenezy.

K siążka została  podzielona na  siedem  rozdziałów  poprzedzonych w stę
pem obydw u autorów , w prow adzeniem  M. C alv ina i przedm ow ą do w y
dania  rosy jsk iego , nap isaną  przez A. O parina.

Rozdział p ierw szy  (s. 13—57) w prow adza czy te ln ika  w rozw ażania  p ro 
blem u gdnezy życia. P rzedstaw iono w sposób ogólny samo sform ułow anie 
problem u, m ożliwe sposoby podejścia  do jego  rozw iązania z podkreśleniem  
w iodącej ro li badań  biofizycznych i biochem icznych w zrozum ieniu p ie r
w otnej ew olucji m aterii. N a tle  h isto rii p roblem u uw ypuklone zostały  głów 
ne założenia, leżące u podstaw  obecnych badań  eksperym en ta lnych  (ewo
lucy jny  punk t w idzenia, teo ria  u n ita rn a  i zasada podobieństw a b ioche
m icznego itp).

R ozdział d rug i (s. 58— 101) pośw ięcony został rozw iązan iu  dw óch za
gadnień: jak  daw no is tn ie je  ziem ia jako  w  pełn i uform ow ana p lan e ta  i jak  
daw no is tn ie je  na  niej życie. Uczeni ostateczn ie  p rzy jm ują w iek  Ziemi na 
około 4,5 mld lat, na jp rym ityw n ie jsze  zaś form y życia m iały  ich zdaniem  
pojaw ić się około 3 mld la t tem u. N ależy podkreślić, że dość dokładnie



zostały  przedstaw ione badan ia  nad  kopalnym i form am i życia, jak ie  istniało 
w okresie  prekam bryjskim .

N astępnie au torzy  rozp a tru ją  w  rozdziale trzecim  (s. 102— 148) w arunki 
fizyczne i chem iczne, jak ie  p raw dopodobnie is tn ia ły  na  Ziemi, k iedy  w iek 
je j n ie  p rzekraczał 1 m lda lat. W  szczególny sposób za ję to  się spraw ą po
jaw ien ia  się w  p ierw otnej atm osferze czystego tlen u  oraz rozpatrzono p ro 
blem  źródeł energ ii kon iecznych  do zain icjow ania i pod trzym yw ania reakc ji 
w  p ierw otnych  w arunkach  naszej p lanety .

W  rozdziałach czw artym  (s, 149— 194) i p iątym  (s. 195—261) autorzy  
op isu ją  szereg eksperym entów  m ających  w eryfikow ać h ipo tetyczne w y
jaśn ien ia  dróg ew olucji chem icznej i biochem icznej n a  p ierw otnej Ziemi. 
P odkreśla ją  przy  tym , że o pow staniu  tak ich  w łaśnie a nie innych  no- 
m om erów  czy polim erów  nie decydow ało sam o środow isko i rodzaj energii, 
ale p rzede w szystkim  specyficzne w łaściw ości substancji w yjściow ych. 
Sam fak t pow stan ia  życia na  Ziemi uzależnia się od zdolności atom ów  
w ęgla do łączenia się m iędzy sobą w  coraz bardziej złożone s truk tu ry
0 stosunkow o dużej stabilności. Przytoczono także  dośw iadczenia, w  k tó 
rych  badacze otrzym ali pep tydy .

W  rozdziale szóstym  (s. 262—301) autorzy  poruszają  bardziej ogólne 
zagadnien ia  do tyczące po jaw ien ia  się i rozw oju  organ izacji m orfologicznej
1 dynam icznej. P rym ityw ny m etabolizm  rozw ażany  je s t w  płaszczyźnie w łaś
ciw ości m orfogenetycznych i ak tyw ności biochem icznej p rostych  zw iąz
ków  i system ów , k tó rych  m odelem  są koacerw aty  i m ikrosfery .

O statn i, siódm y rozdział (s. 302—332), zaprezen tow any  w  form ie d ialogu 
pom iędzy K enyonem  i Steinm anem , zaw iera  w nioski ogólne i w skazanie 
perspek tyw  dalszego badan ia  w dziedzinie teo rii abiogenezy.

Mimo, że om aw iana p raca  należy  do ty p u  popu larnonaukow ych, jest 
to  popu laryzacja  na  w ysokim  poziom ie. N a tle  bogatego  m ateria łu  fak 
tycznego i w łasnych  badań  zaprezen tow ano  całościow e spojrzen ie  na  za
gadnienie  początków  życia organicznego.

U żytem u w ty tu le  p racy  po jęciu  p redes tynac ji au torzy  n ad a ją  sens czysto 
fizykochem iczny, nie sugeru jący  jak ichkolw iek  im plikacji filozoficznych. 
A utorzy  k ilkakro tn ie  (zwłaszcza w  rozdz. 7) podk reś la ją  to, co zresztą 
A. O parin  w yeksponow ał w e w stępie, że w  w arunkach  is tn ie jących  na  
p ierw otnej Ziemi po jaw ien ie  się system ów  żyw ych o ściśle określonej stru k 
tu rze  nie było w ynikiem  przypadku  ani zbiegu okoliczności, ale „zdarze
niem , k tó re  nie m ogło n ie  nastąp ić" . O takim , a  nie innym  k ie runku  ew o
lucji biochem icznej decydow ały  specyficzne w łaściw ości tak  atom ów  w ęgla, 
na jp rostszych  zw iązków  organicznych, jak  też p rym ityw nej kom órki p ie r
w otnej, k tó re j cechy  fizykochem iczne zostały  w yznaczone („predestyno
w ane") przez w łaściw ości je j e lem entów  i s truk tu r sk ładow ych. A utorzy 
piszą, że „cechy system ów  utw orzonych z p rostszych  zw iązków  by ły  funkcją  
cech przysługu jących  reagentom  w yjściow ym , z uw zględnieniem  zm ian tych



w łaściw ości pod w pływ em  o taczającego  środow iska" (s. 309). Badacze ci 
nie od rzucają  w pływ u środow iska na  przebieg  ew olucji, ale p rzyp isu ją  
m u znacznie m niejszą rolę, niż to  się dziś pow szechnie przyjm uje.

M ów iąc o au tokata liz ie  (s. 247 nn) au torzy  odrzucają  m yśl, że pow sta
nie kw asów  nuk leinow ych w yprzedzało  proces abiogenezy, a ściślej proces 
syn tezy  pep tydów  i b iałek. Proces polim eryzacji am inokw asów  w p ierw 
szych stad iach  ew olucji, w  odróżnieniu  od syn tez obecnie zachodzących, 
nie by ł uzależniony od w łasności reg u lacy jnych  kw asów  nukleinow ych, 
lecz reak c je  te  w edług au torów  m ogły  zachodzić dzięki specyficznym  w łas
nościom  sam ych am inokw asów , p redysponow anych  do tw orzen ia  uporząd
kow anych  łańcuchów  i pep tydów  uzdolnionych do rep rodukcji. I tu  rodzi 
się py tan ie , czy  w obec tego  w ogóle po trzebne było pow stan ie  kw asów  
nukleinow ych, a jeś li tak, to  w  jak i sposób, dzięki jak im  m echanizm om  
kw asy  nukleinow e p rze ję ły  n a  siebie tak  is to tną  w edług dzisiejszych po
glądów  funkcję  biologiczną, jak ą  je s t k ierow anie syn tezą b ia łka  w żyw ych 
organizm ach. Tego problem u au to rzy  jednak  nie podejm ują.

K siążka K enyona i Steinm ana, mimo pew nych  b raków  i niedom ów ień, 
p rezen tu je  zasadnicze sposoby dośw iadczalnego podejśc ia  do problem u 
genezy  życia i d a je  k ry tyczny  przeg ląd  h ipotez oraz założeń, na  k tó rych  
op ie ra ją  się te  h ipotezy. N a szczególną uw agę zasługu je om ów ienie w a
runków  p ierw otnej Ziemi i hydroatm osfery , p rzedstaw ien ie  danych  geolo
gicznych i odkryć zw iązków  organicznych  i pozostałości m orfologicznych 
p rekam bry jsk ich . O bszernie om ów iono też problem  syn tezy  biom onom erów  
oraz reak c je  kondensacji i polim eryzacji.

C ałość pracy , bogato  ilu strow anej, zam yka lite ra tu ra  o charak te rze  ogól
nym , n iezależnie od obszernej bib liografii podaw anej po każdym  rozdziale. 
W  sum ie książka K enyona i S teinm ana p rzedstaw ia  w  sposób adekw atny  
w spółczesny stan  badań  nad  zagadnieniem  pochodzenia życia i jako  tak a  
stanow i źródło rze te lne j inform acji d la  biologów , b iochem ików  i filozofów 
przyrody.
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D okonujący  się w  naszych czasach szybki rozw ój badań w  zakresie  
kosm ochem ii organicznej i egzobiologii (biologii kosm icznej) zdaje  się s ta 
now ić coraz bardziej rea lną  i naukow ą próbę odpow iedzi na odw ieczne 
py tan ie  człow ieka o m ożliw ość is tn ien ia  życia poza Ziem ią. O siągnięcia 
biologii w spółczesnej oraz w ynik i badań  w  dziedzinie astronom ii, astrofi
zyki, astrochem ii, rad ioastronom ii czy kosm ochem ii o rganicznej doprow a-


